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Dreptanie na miejscu 
Piszący te słowa nie chciałby być w 

skórze dziennikarza rządowego: Nie \vie­
działby co pisać, IDilno trzyletniego lUZ 

trwania obecnego systemu. Dziennikarzowi 
rządowemu pozostają dwie drogi: albo' pi:: 
sać to, co sam nlyśli i dawać jednocześnie 

do zrozumienia, że tak samo myśli Piłsud­
ski1 że należy mu' zaufać, a kto chce być sa 
modzielnym jest niemal zdrajcą stanu. 

.' "V pi,erwszym wypadku mamy szereg 
oryginalnych wystąpień, ale zupełnie rue­
miarodajnych. P. Mackiewicz może sobie 
pisać o monatchji i dowodzić, że tego prag­
nię Piłsudski,: lecz trzyletni'e doświadcze­

nie.: poucza C2f~go . innego. p. l\1ackle\vicz o­
prócz siebie nikogo nie reprezentuje. To 
samo dotyczy pseudo-faszystów ze "Sło\ya 
Polskiego~~ i wszelkięgo rodzaju kOl1Sbnvaty-

stów. "Vysuwają oni nieraz samodzielne 
koncepcje, lecz, \vpływ:u na bieg spraw nie 
mają· Gdy sugerują, Że właśnie ich pomysły 
realizuje Piłsudski, popełniają świadomie 

nadużycia, jak mogliśmy się w ciągu trzech 
lat przekonać. 

Jeszcze gorzej jest, gdy mamy do czy 
nienia z bezkrytycznymi i jałowymi chwal 
rami "sanacji", którzy od trzech lat po\vta 
rzają na \vszystkie sposoby, że "byczo jest" 
Piłsudski j'est wodzem narodu, a endecy to 
banda zdrajców. 

W fstocie jeżeli trudno coś pozytywne 
go napisać o tem, co się dzreje, jeżeli nie 
można określić, ku CZemu idziemy, ,to dIa­
'tego, że obóz pomajowy tak samo jak przed 
trzema laty jest zlepkiem najrozluaitszych 
prądów, ugrupowań, partyj'ek i koteryjek, 

S 
poleca w wlelkimwyborze modne towary z fabryki 

Leonhardła i, Bielskich' 
na płaszcze i gar:nit u ry oraz jedwabie i wełny na suknie. 

t I,,' 4- 4. 

które pie zlały się w jedno łożysko". ~ nie 
stvvorzyły wspólnej ideologji, nawet węp'ql­
ne] organizacji, lecz żyją kazdydla ·sjebie 
starając się w łonie obozu wspólnego' zwal::: 
czyć wpływy sojusznika i wywrzeć silniej. 
szy od niego wpływ na rządy. Tak było w 
maju 1926 r., tak jest teraz po trze~h la­
tach. Przecież konservvatyści mająs'woją 

organizację partyjną, bojowcy swoją .,bar .. 
tlovvcy swoją i t. d. Jeżeli istnieje B. B. to 
jest to raczej nadbudó\vka urzędow:o;:lil:9mi-
histracyjna. dla wszystkich innych ugrupo .. 
\vań"sanacyjnych",. a nie \\ryłączna i j'edYi 
na organizacja partyjna. 

Ten brak jedncści wypły,wa z niepO' 
siadania konkretnej i jasnęj ideologji. Na: 
\vet koła zdawałoby się wtajemniczonertie 
wi'edzą, co będzie za pół Toku: kapitulacja 
przed Sejmem, wybory, zamach' stanu, ob­
krojo'wanie konstytucji? Wszystkie te ew en 
tualności są 1I1Ożliwe, wysuwa je, zresztą 

nie opozycja, lecz prasa rządowa zależnie od 
temperamentu. . 

Ten brak wytkniętej, jasnej i ' zrozu~ 
miałej dla każdego linji, jaką posiada fa .. 
SZyZID, uwydatnił się zwłaszcza obccnle. Do 
szla do władzy "grupa pułkownikowska.~·. 
Przez rok, od czasu wyborów zwalczała ona. 
namiętnie p.' Bartla za jego rzekomo. zbyt 
pojednawcze stanowisko wobec Sejmu. Zda. 
walo się, że jej dojściu do władzy towarzy .. 
szyć będzie tak z\vana "rozgt'Yw~am, lu 

(d. c. na str. 2-giei). 
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.. Bomby.śmiechuw szlagierowym filmie 
p. t, 

,,~ · pamiętnika kawalera" 
'";ZviytlłłsfWO kobiecej przebległoi.:1 

. , . W rolach głównych; 
. Gr,ta' .' Haidł Iwaft ,\v enlD, Relnhold 

Sihuealel' . 
Farsa 

,~, .(dok.· ze'str. 1~e'j) 
.,Prz.Y}lajD;lni.ej jakieś g'wałtowniejszepo~ u.ru.ę 

cia·4mty:pal:1ame1'ltarne. Tymczasem obe'.:~ 
nie-gr:upa ~ta;z.apewnia,Ż:e. niema, wię~szy~h 
parlamentar~ystów od jej przywódców, że 
:wiaaómC)ści~ o 'zamacha:ch s~ wymysłami 0-

cr.y~iśde~ndeckieIl1i i t. d., choć wiadomo, 
le ,wysoko :postawieni przedstawiciele , tej 
grupy .. sa~i, . zapowiadali z . koncern "bartla 
dY~~:~O.lł-kroJowanie· kónstytueji. . 

. '.:,: Zdaje ~ię,ie w zetknięciu z rzeczywi­
stQ6C~ą .pułkownicy ochłonęli, stali się 0-

strQżniejsi i .szukają, programu. 
. Istci:tuie br~k program u i brak trwa­

łej :'~stabiliza.cji ąrazniepe,wnoś.ć polityczna 
. frutaln.ie'odbi]a·sięz\vłaszcza na sprawach 
gQ~p04al:c~ych. Pr~dewszystkięm dlatego, 
że:~yóie ,.g9spodilJ'cze· muSi być kierowane 
\",edJug pewnegO planu, obliczdD.ego na la­
ta. A tu dopiero teraz po tezech l&U,l-::!iLl l )­

wiadujemy się, iż rząd ,vraz ze "sferami go 
spQ:dąiczemi~' opracowuje program. Rychło 
w. c~as l Gdy.kr:yzys gospodarczy~taje' się 
coraz ostrZ'ejszy. 

. A:pozaten1 brak . stabilizacji i niepew­
noJc> wpływlt·· uj bIDni e na -gromadzeriie. się 
os.z~zędności i napływ kredytów' zagranicz­
nych, co jest w chwili obecnej najbardziej 
potrzebne.' 

Możriaistotnie podziwiać, ż€ po trzech 
lat.ą.ch·iriimo· doskonałej konjunktury gospo" 
dal'czej,. ;mimoś\vietnej . sytuacji politycznej, 
zupełnych . pełnomocnictw' obóz pomajQwy 
znai4u}ę "się w tein samem akurat mleJscu, 
CQ • przed. trzema. laty. Kręci się na miejscu 
ja~< ,l\1ed:or .za. . własnym . ogonem. 

. ::; :DlaczegQ'l""·Bonie posiada, tego,co 
zawsze::1~kc~Ważył: idei i Jasnego programu. 

i' :"Okazulesię, że środkami policyjne 
rol., '~ęiJ'prem, g.wałtbm daleko się nie zaj 
dziif;{ ·zwł4$zcza . jeżeli mortorem działania. 
jestnil.!la wiŚć. 

Polska' zdaje się ma wreszcie zupeł­
ni~ .dQSYć.t\..~ niepewności, tej gry '\IV ciuciu 
bapkę;:·tych zapowiedzi szalonego konser .. 
wą,tYą:iY.lV{,ackiewicza, posła z B. B., 'który 
wyobraża sobicrząd,Z'eniee krajem jako łań 
euchkole-jnych.·:zamach6w stl8.nubez myśli, 
plą,nu l;ceI.u. Polska chce raz wejść na jas-~ 
u1l< i ubitądrogę.Nlire chce być krajem 
w$zelkich możliwości. Chce być rządzona 

. Wedlug,określonego .planu, na podśtawle 

ideologJi. narodowej, chee by motorem dzia .. 
lania była miłość nił.rodu, a nie jego zniena 
:w~dzenia i pogardzenia' nim. 

Trzeba sobie uświadomić, że dopiero 
tWycięstwo obozu narodo\vego umożliwi we j 
kiena t~ drOSt.; 

• 'If l\1li 
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Najweselszyłilm sezonu 
p. t, 

'nci: " " Parada Łazików wśród bornbi granatów 
WWlrze walk wojennnych w wykonaniu 

. króla humoru 

Larry Semona 
Nądprogram Farsa 
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I SłynnyCowbQY 

BUCK JONES 
Jako' ohrońca; '. 

uciśniQE.:ych Baskow ukaie si~, w filn~.ie 
najnowszej pro~ukcji p. t. 

;- ~-f~ ru raaz.ec a 
la 

c O IBZ 
BANDA ZBÓJÓWGRANAT4MI Ri=CZNEMI OB"RZUCIŁADWÓR. 

Wilno, 21 maja (tel« wł,) 
Do majątku. Turły.gm. Gel'wia{;kiej, 

pow. VVileńsko-1'rockiego, naieżąebgo do 
Janusza Kotwica o 10 godzinie wieczoreUl 
wtargnęli bandyci. 

W poręzauważl;ui, widząc że. \valb:a 
będzie llierówn!ł bandyci rzucili z odległo~;ci 
75 metrów 2 granaty ręczne? którb pl'zr, o~ 

,groIDnyul huku po"vybijaly szyby w' oknach, 
lecz nikogo na szczęści'e nie zraniły. Bandy­
ci ratowali się· uci\;;"czką, gdyż oba \viaU się 

pogoni żołnierzy z pobliskiego K. Q. P. {J. 

Na miejscu wybuch~ znałeziono2 od 
lamki blachy, ze śt.adami parafiuy. ·.Jectt\ł 
bomba nie eksplodowała. . 

Urzędzono obławę· \V l;obliskich lt4 
sach. Zat l'zyIJl &110 kilku podęjtzan~rch OSQb· 
nikóvi/, pochodzących ·zza kOi'dQnu~ którz:y 
llajpra~vdopodQbniej dokonah nieuda.nęBQ 

napadu na dwór. 
Dalsze energiczne dochodzeni'3 \V toku. 

MORD NARZECZONEJ I DZIECKA. 

~.iińsk Mazowiecki 21 maja .. 
vVe wsi Hąbiszki, gm. BUdzienko, pow. 

l'v1illsko--.Mazowieckiego, zaginęła przed kil 
ku dniaIl1i Romualda L:~:~,')ro'<\"sl:a;do kuj­
rej sta.le konkurował LU':Jan Ul'nanowicz. 
:Młoda dziewczyna przed, 10 rnizsląeanu po!:' 
:wiła dziecko, którego ojcem. był Urbano­
wicz. 

Są duże poszlaki, że l'nłodą 20-1etnią 

dziewczynę wraz z jej dzieckiem zamordo:= 
'5riJfMWH 

t 

wal jeJ "narzeczol1Y" Lucjan lirbanowicz7 

z czem się niejednokrotnie publicznie w~ .. 
grażaLUrbanowiczia aresztowano. 

· Świadkowie twierdz~,że \V krytycz~ 
nymdniu Dąbro\vśka, niosą.c na ręku dzlc .. 
cko, szła wraz z Urbanowkzem do iasl.l,· 
skąd już nie \vrócila. 

\V lesie szukają zwłok Dąbrowskie; 
i jej dziecka przy pomocy psa policyjnego. 

, r 

j 
2 'zABITYCH,' KILKUN·ASTUBANNYCH • 

Lublin 21 maja. 
W czoraj Q godz. ll---~j wiet;zorem wY 

. kolei! się pociąg osohowo:-towarowy Nr. 
83, zdążający z WłoSZCZQwy do Bohuszyna. 

Na mi!ejscu ponieśli śmierć: maszy­
nista pociągu Jan Cieślak i pomocnik jego 
Tad~usz Hart~pa. Kilkunastu. pasażerów 

iO<;1nioslo poważ~iejsze' obraż'eilia. 
Sześć wagonó\v rozbitych i . wykolejo~ 

nych, Ruch na 1inji wstrzymany. 
'. Na miejsc~ wypadku zjechały: wła..: 

dzesądowe, policyjne i lzolejo\ve"i wszczęły 
d,Qchodz~nie. 

_ł!łi 

ZABITYCH OKOLD 50, RANNYCH ~.PON.AD 100. 
JI 

Londyn 21 maja. 
vVedług doniesień z Konstantynopo­

la, wit;lkie trzęsienie ziemi w'K.ara Hjsar 
spowodowało ogromne szkody materjalne 
oraz 'ofiary 'w .ludz.ia.ch. 

Liczba zabitych wynosi przynajmniej 
50 osób, .zafo rannych zgÓfą 100. Dotychczas 
nie otrzymano. szczbgÓłowychsprawozdań, 
którep'ozwoliły'b~ na odtworzenie całego 

obrazu strasZlltłj" k.atastrofy. 
..•.. ,..; ..... .;~ .. _..:.....~~_ . ..;.~ 

GOśCIE W ,KONSULACIE CZBCHOSŁOll. 
WAtiKIM W KA~rOWICACH. 

· ' .... Katowice 21 maja (tęlż wł.) 
· NIewykryci dotądkasia.rze dostaliiił 

do, bIura czechosłowackiego kons~latu. 
gdZ~6 rozpruli ogniotrwałą kasę i zabrali . 
nieJ 2 kasetki ~ 5" tysi,camikol'oD.. 
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CIEKAWA KRONIKA P.WilK. 
:MiejSkie Biuro Kwaterunko~e, PvVK, ' 

dysponujące dla przy}ez.dnych na Wystawę 
poza k\vaterami 'W hot~lach, pensjonatach, 
kwa.,teranli masowemi

Q

l dwunastoma tysią:: 
cami łóżek w pokOjach pryWatnych miasta 
Pozn.ania, ma' ztacji tej w swoim posiada­
niu . ponad 8. tysięcy kI uczy do bram d01 

mów, których m1'@.$Zkańcy zgłosili pokoje 
do.dyspo~ycji M. B: K.. Kltł~z wr~z z adre­
sem. gospodarza m.łe$~kanih będzie \vręczo~ 
ny każdemu zgłaszająoemu się po kwate .. 
r~ tio M.B.K. 

* * 
Na terenacl;l.zachodnich P"VK.. w o;;: 

brębie działu prZf}my~łu budowlanego wzno­
si się na wysokości 48 metrow-, t. zw. beto 
niarka. Jest to prg.okątna konstrukcja że 
lazna, służącą t>r~y ... budowie wysokich 
gmachó\v do szybkiego dostarczania zapra 
wy betono"\vejna najwyższe piętra. Beto 

! niarka pracufe;~ taj pomocą. windy: i dwuch 
długich xamion 

-~ 

* * 
W tymże dziale przemysłu znajduje 

się śliczny pawilon krakowskit;ij fabryki 
.witraży ,ze1:e1).skiego.Fabryka ta eksploatu­
je ~ektQre z vdtraży \Vyśpiańskh~go. 

* * * 
\V wysta'wie zwi'erząt opasowych, któ 

ra była otwart,a przez Prezydenta Rzplitej, 
\V dziale bydła przypędzono z majątku Pa 
włowice hr. lVIielżyńskich krowę w~agi.19 % 
centnara. Krowę tą jako najwspanialf5zy o­
kaz tego rodzaju ogłoszono championem. Za 
tern jest to ~ajwiększa kn~nva w Polsce. 

* * * 
W pa-wilbnle enligracji na terenie.w 

Parku Wilsona, Polonja berlińska wśr6d 
wielu pięknych eksponató\v wysta9wia. ~wiet 
ną ilustrację procesu germanizacji Pola 
ków ZI~ . czasów ~i'e\voli. Pomysłowy ten 
ek~ponat wyk-ona,łp. Szczepaniak z Berlina. 
Pozatem drugim eksponatem tego działu, 
zwracającym na siebie uwagę, jest piękny 

manekin młodzieńca, l{tóry ogłasza zwie­
dzaj~cym, że inł-odzieź polska w Niemczech 
uczy się po polsku tylko 2 godz. w tygo­
dniu. 

* * 
Z wielu ciekawych eksponatów na 

Powszechncj \Vysta\vie Krajowej zasługuje 
na wzmiankę aparat tele\vizyjny konstruk­
cji i patentu inż. Stefana !\fanczarsldego. 
Aparat zakuploJ;lyprzez \Vydział l'adjoko­
munikacyjny Ministerstwa poczt i telegl'a­
f6w, specjalnie interesuj-e się spra\-vą tele 
wizji ze względu na nieulegający już dziś 
kwestji fakt, że w ciągu kilku najbliższych 
lat stanie się telewizja uzupełnieniem ra­
djofonji. 

Aparat inż. ~IanczaI'skiego, który sta­
go stano\vi nowe i oryginalne r-ozwiązanie 

kwest i przesyłania obrazów tele\vizyjnych 
przez radjo. Prztesy,łany obraz obserwuje 
się bezpośrednio w objekty\vie lub na nie 
w~elkim ekranie, co stanowi cechę' charakte 
rystyczną właści\vej tele·wizji, odróżniając!} 

od systemów przesyłania fotografji utr\Vala 
nych na papierze \v cięgu kilku lub kilku 
nastu minut (Fultogl'afja).' 

Aparat inż. l\1:artrzarskiego, który sta 
Do\vi pierwsze VI Polsce praktyczne rozvxią 

zani'e telew·izji, będzie demonstrowany na 
'\Vystawie wpa\vilonie Ministerstwa poczt" 
telegrafó\v. 

Ponad 100.000 o!ób 

Wiei i-d i ń mf ta Poznanla, 
WSZBOHSLOWIAl\ISKI ZJAZD śPIBWAOZy NA P. w. x-

f'ierw.szy dzień Zielonych Świąt prze .. 
szedł w P-oznani"u z racji Po\vszechneJ W {­
stawy Krajowej pod znakiem niebywałego 
ożywienia.'rV dniu tym nastąpiło otwarcie 
'fszf'chsłJ ~viDiu31d~' ~-lL :&·:-.du Spie\vaczego z 
·udziałem ponad 18.0bO przybyłych śpiewa­
ków zjazd nauczycieli- geografów z całe~ 
F olSki zjazd studentów .medyków. Ponadto 
na ten dzień przypadło święjo Miejskiego 
Komitetu Wychowania Fizycznego, dalszy 
ciąg międzynarodowych konkursów hip­
picznych i przyjazd sz€,regu wycieczek, któ­
:!:' ~ przybyły na zwiedzenie Powszechnej Wy­
stawy Krajow,ej. 

"V dniu tym jako cz\vartym od otwar" 
cia Wystawy liczba z\viedzających i>,rzekro­
tzyłalOO tysi.ęcyosób. 

DominUjącym momente:p1 dnia była. 
wszechslowiallska manifestacja kulturalna 
\\"szechsłowiański Zjazd Śpiewaczy z udzia­
łem ponad .18 tysięcy śpiewaków,. przyby .. 
~lYch ze \~Slzłystkich dzielnic POIIski -oraz 
lnatnich państw jak: słowiańskich' Czecho­
słowacji Jugosławji, BUłgarji,· emigracji u­
kraińskIej i polskich chórów emigranckich. 
Zjazd ten posiada nietylkQ< doniosłe. zna­
czenie ],{Iulturalne ale i spoh: czno-poUtyczne, 
~dyż idea zbliżenia narodów słowiańskich 
rozwala wierzyć, że wkraczamy na tory 
trwarego porozumienia, zgody i miłości' 

Już we wcz~snych godzinach rannych 
na "wielki statijon sporto,,"y m. Poznania 
ciągnęły w pochodach poszczególne chóry 
oraz liczne I'zęs~e n1-ieszkańców miasta. O 
godz. 8-mejodbyłg,' się uroczysta msza 
ś'więta na intenCIję zjazdu śpiewaczego. Od 
godz. g-tej do 12-ej odbywały się próby chó­
rów ogólnych, które pod batutą poszczegćl­
nych dyrygentów produkować się miały w 
obecności Pana Prezydenta Rzpltej. Na 
chwilę przed przybyciem Głowy Pallstwa 
olbrzyfni stadjon sportowy za.pełniło około 
]Uo tysięcy ludzi. Od głó\vne. go Wejr.§cia. 
do l{)ży Prezydenta, znajdującej się w 
pośrodku stadjonu ustawiły się w szpale­
rze delegacji chórów ze sztandarami i ~m­
blematami. Punktualnie o godz. 12-ej nad­
jechał Pa.n Prezydent "V otoczeniu ś'wity i 
tO\V. Ks. Prymasa Hlonda powitany u "'rót 
przez prezesa \Vszechsło\viańskiego Zwią­
zku Śpiewaczego dr. Surzyńskiego, prezy­
denta ffi. Poznania Cyryla Ratajskiego, na­
czelnego dyrektorB P.\V.K~ dr .. "Vacho~.yja­
ka i komitet organizacyjny zjazdu. Gdy 
Pan Prezydent przechodził wzdłuż sz.pa­
leru do loży swej zgromadzone tłumy 
wznosiły wielokrotne qk:!'zvki: Niech ŻVjE! 
Orkiest;a zaintono\vala hy~mn państ\V~wy 
Pan Prezydent zasiadł \v f{)telu, mając po 
p!'awejstr-onie Ks. Prymasa Hlonda, preze­
~a Surzyilskiego, prezydenta RatajskieglJ~ 
dr. vVachowiaka i t. d. po lewej: wic2mi­
nistra spraw wojskowych gen(rala Kona~ 
r2"ewskiego, ks. Kanonika Le,vickiego i b. 
premjera Ponikowskiego, prezesa Zjedno .. 

CZ( nia związkóvv śpie\vaczych w. Polsce. 
\V loży Prezydenta zasiadł również pObel1 
czechosłowacki w \Varszawie p .. Girsa. 

Na część programową złożyły 1!-ię: 
Gaude MaterJ Gorczyckiego, odśpie\va.ne 

, i='Tzez zbioro\vy chór męski Zjednocze :.lia 
Polskich Związków' Śpiewaczych \v lic~bie 
8(000 męźczyzn, p od batutą prof. Raczkow­
skiego, "OjczYZl'laH 

- Feliksa Nowovdej­
skiego, odśpie\'vana przez 8-mio głosowy 
chór mieszany w' liczbie' około 13.000 osób 
Bod batutą. prof. Nowowiejskiego",Ps-1JCO" 
- Walka - \V"ale\vskiego na chór męCJ:d 
)d jego~ dyrekcją i "Do ]\'lelpomeuy" -­
l~hmana tak samo pod batutą, autora . 
• '/2, Z uhvoró~.y tych oq.śpiewane były z 

towarzyszenferm orkiestry, liC~!łqe-j. okołO: 
800 osób. Dyrygenci nagrodzenI. l:CZJJ,e~. 
oklaskami zebranych przedstawleUiL by~ . 
Panu Prezydentowi Rzpltej, Prrma30~" 
którzy skłaqaliserdeczne gratu13icJ~. . . 

Na dalszą. część programu skład'1-ł11' 
się przemówienia powitalne. PiCl'WSZY pr~e-­
mawiał prezes Wszechsłowiańskiego Zwltr· 
zku Śpiewaczego poseł dr. Surzyński, ~a- ! 

, . r' 
lej przemawiali prezydent m. poz,uar:1a! .. ~y ... : 
ryl Ratajski, b. premjer Ponikowskl, .hćl.Je­
tan Bojarski, jako prezes Wlkp. ~Z,,:,"lą:!kU 
Kół Spiewaczych, generalny konsul . ". dr.- , 
Matousek w zastępstwie prezesa cz,:sko­
słowackiego Zwiiązku Śpiewaczego . dr. /a­
rzą.hka, delega~ Związku Jugosłowlań~ .. {le-

Ig(o . MJan(o(yfooNlc, delegat Ch.orw.ack.legv. 
Związku Śpiewackiego, oraz dyrektor 
Ukraińskiego Uniwersytetu w Pradze Dy... . 
mitro Antonowicz. 

Po prz,emówieniach _chór '. miesz~\n.y. 
Słowiańskiego Zwią.zku Kół śplewaczy~h 
odśpiewał· Apoteozę. Pieśni z to~; "?rl<.!€: 
stry pod dyrekcją kompozytora' pIe~~ll . tlej 
prof. Raczkowskiego. Jako następną. l ostę.t 
nią pieśń programu odśpiewano.. ,,~oga. 
Rodzica DziewicaH pro!. Now-owleJsklego .. 

Po produkcjach tych Pan Prez~~eJ?-t 
żegnany okrzykami: Niech żyje! przy ctZWIę 
kach Mazurka Dąbrowskiego opuścił .. s!a­
djon~ O godz. ll-ej ze stadjonu W wIelkIm 
pochodzie wyrus?yły chóry na Stary Ry­
nek m. Poznania, gdzienast{)pniach st~­
rego ratusza Pan Prezydent w otoczeruu. 
pwity i tOWi? prezyde~t.1, ~atajskieg.o1 posła 
czcskoslovvackiego Glrsy l b. premJera .P<t 
nikowskiego przyjął hołd śpiewactwa, kto" 
re w- dwugodzinnym pochodzie mę..szero­
wało pod stopniami ratusza wznosząc 
okrzyki: Niech żyje! Z maszerujących chó­
rów nadzwyczaj serdecznie przez zebraną 
na Rynku ludność Poznania "Yi~an~ . były 
chóry bratnich narodów słowlanslpch, ch~ 
ry emigracji pOlskiej',a w s~cze~ól[l:0śc~ 
ze Sląska polskiego i Sląskanlemlecklego, 
oraz malo\vniczc str~jami dwa chóry z Za.: 

. kopanego i No\votarszczyzny. Z punktu Wl 
dzenia społecznego nader budujący spra~ 
'wiały widok szeregi maszerujących, w któ· 
rych kroczyli lludzie vtTszystk1eh stanów: 
obok inteligenta robotnik, obok wiejskiej, 
kobiety strojne mieszczki i t. d. i t. d. 

Wieczorem o godz. 8-1i1ej w wi-al-
kiej hali kongresowej na terenach zachod­
nich P.'V.K. odbywały się popisy ZW1:;tzku 
Polskiego Zjednocz.enia Śpiewaczego, w 
którym uczestniczyły chóry ze Śląska OpoI 
skiego Westfalji, Francji, Berlina, Ślą"ka; 
Pomo;za, ]\!lazowsza j województw cen1J!·a! .. 
nych i ziem wschodnIch Polski. P()pis'{ te 
trwały do godz. li-ej z minutami. Z po~r6d 
produkujących się chórów największe owa­
cje zdobyły sobie chór ślą.ski za pl~śń 
"Orzeł Biały", którą powtórzył oraz -hór 
lwowski za pieśń. ,,,Burza". 

Na Iz.akończen~e popis6w dyrekcja;. 
Po\vs2echnej \Vysta"vy Krajov;ej urządzlła 
wspaniałą iluminację t~ł'enów Wys'.&.wy 
rołą.czoną z ogniami sztucznemi. 

LOTERJA P. W. K. 4 razy 75.00J 
los 3 zł. Fanty wartości od 100 zi. 
wzwyż, których wy~rywaiący dla 
siebie zużytkować nie może lub nie 
chce, odkupuje zorganizowane w 
tym celu konsorcjum po nominalnej 
wartości. za potrąceniem tylko 150/~ 
na koszty handlowe. 
Wypłata gotówki w Polskim Banku 
Handlowym w Poznaniu. 



PROCEDUBL 
Nie jest chyba dla nikogo tajemnleę.~ 

, :_ proced.ura sądowa 'chiilska Pr2iustttwia 
, 'YI: Wt&111 jej przejawr ch w sposób wysoce gaj .. 

taUjiQ.C'~ Tak Samo interesującą by-la.pr,), 
ceduą w pr~edwojennej Tlll',cjLZnane bYłY 
.wypadki, że podsądny, skazany przez ka.­
diego na śmierć, ,,"W"lał" nie czekając. Aby 
zdtprawiedliwoścl stał('l się zadość - chwy­
tano pierwszego lepszego rajaha i -- pod 
miteL 

W Polsce rZ{JCZ taka. oczywiście ·zda .. 
rzyćby się JUe mogła, tutaj żyjetny bowiem 
W dÓbl'óczynnych promieniach> słońca pra. 
WGl'.Iądności. Nie możemy wprawdzie, na,· 
C!łżyć wślady Zachod·u. tem niell. niej 
Wschód· daleki' czy bliskj naśladujemy dojć 
blado. 

',Weżmy taki sympatyczny przykład. 
Ktoś na kogoś pisze do g~zety. Rex 

dakcja ustala ~T swoiv, zakresie fakt jakI) 
Istniejący i robi użytek z dostarczonego jej 
materjału. Napadpięty zia"viasię w asyści~ 
przyjaciół i znajomych któregDkolwi-;k 
1;' spółpracowników'wydavv"nictwa. Daje 'wy .. 
j6śnienia wrócz przekonywujące. Spro:3to,va 
nie,w myśl obowi~zujących przepisów:,zo­
staje zamieszczane. Inspiratora napaści' v,'zy 
we. się do złożenia wyjaśnień. Inspirator' 
D'lszjawia się w terminie mu posta\vionY[J;j, 
Wobec tego redakcja godzi się na ustale­
nle osoby inspiratora n8,paści, dla złoże­
nia sprawy w sądzie, który ostatecznie rol­
strrlygnie, kto ma rację. 

I oto do kilku \vspółpracowniltów pi~;" 
ma wysyła się wezwania na rozprawę ~.\' 
cJ;utrakterze: świadków .. Jeden'z nich wy' 
jeźdźa na urlop swiątecz.:. y, 'we.z,vania tego 
I!ie otrzymuje. Dowodem, Że 'wezwania tego 
nie kwitował. ,TVez\vany nic o spravvie nie 
wie,. ta oczywiście wY'chodził świadka za. 
niesta-wieniesię skazano na 50 złotych 
grzywny. Świadek zakłada rekurs, tłUID:3,­
czą.c,ie ledwie zdążył przyjechać do Łodzi, 
ąby otrzymać ... zavviaclomienie o grzywnie. 
Po kilku dniach... otrzymuje OdpO\V!2UŹ 
przez komornika,' ~, nakaZfm ściągnięcia 
grzywny i, rozumie si;c} z dłliczeniem kos'~-
tó~. . 

Są instytucję którym' obojętne, czy 
',ktoś powinien płacić, czy nie powinien jJła· 
cjćiwinien, cfy nie winien, byleby ... i='O­
Ł6'wka do Skarbu wpłynęła. 

Chodzi o sprawę L 3. K. 29-29. 
~s.) 

EU WSiCJ. , J r 6*,=&1. 

Barb~l'a Sitkowska-N awarsluic 4) 

ał. 
~ Z wyjątkiem Jerzego - odparła 

bra.towa. Nigdy go nie ma na czas. I teraz 
gd~ieś' poluj'e na kaczki czy marzenia.. 

',- Jesteśmy wreszcie wszyscy? Niko~ 
go nie brakuje? 

- Jakże Jur?, Zmienił się, -:- zapytał 
doktór_ ~~.~ 

- Ani trochę, odparł Wojciech, zaw 
su ni~poprawny marzyciel, poszukhvacz 
rzeczy niezwykłych, życia praktycznie nie 
bierze. \ 

- A co naj gorsza} dorzuciła bratowa, 
że noeami zaczytuje się w jakichś Cousi:: 
n.aeh, Brownsonach. Czysty metafizyk. l 
jak to do ni€go niepodobne l 

~ Jeszcze stanie się mizantropem i 
''l;ejdzie na psy, bo wyobraźcie sobie, on le~ 
gjanista, przed którym teraz kariera otwar 
.ta, myśli o porzuceniu wojska. 

-- Ależ dlaczego? 
_ Pawiada, że poziom ,etyczny dzi~ 

,AejSUl polskiej armji zbyt odskakuje. od 
••• ,~&rmJi, jak1, sobie :wyrobił Vi 

,,b..czwor-srocra, 2!maj&' ~,:f~ --. ';= - ' 

ł,N.1VEA:~CRAM:B VOR .Oll. R.ASIBREN" .. 
, Ostatnio przedStawiono nam naby.ty; I,>odobne, jak dWiekroplewo{f~": f:~ 

w jednej z miejscowych drogerji plastyczny beco ,~Hamburg iPebeco "'-- Katuwiee. ,I 
symbol~ polllysłowości pobajże rodzime.j. O, tą. minimalną różnicą, ze druc~ek "pe..-.Be 
toąi1~ pacruseee "Nive.a'-"C1"eme'~ vvidniala -:--Co Katowice" jest wyrobukrajowegtl, 
kartka. ź druc~kie,m: "Pe~Be~C{)~' Katowi najprawdopodobniej, natomiast sarna ra~t 

. et!, wyrób krajowy". Pod tą kartką ukrywał po~hodzi ~ Hamburga" tit :ł,atem CQKolwi* t 
się dYSkretnie druk na opakowaniu: "P. Niemiec. 
Beierdorf '&, Co,A. G. HamburgZur Za.hn Obszerniejsze komentarze są., iak .Qię 
~fląe abet" P~beco~'. Zdaje, zbędnt. (sat) 

l, WP 

PlłZESZLOiÓCZł=STO ,paWTABZAC,SI~ MotE" 
Znany niemiecki, pacyfista i historyS. 

Quidde wydał głośną, książkę p. t. "Caligu:-, 
la ~Eine.' Studie ueber roemisahen Caesa­
renwahnsinn" .. 

Autor, pracy tej zastanawia ~;:ę grun­
to~-nie tak. nad psychozą mas, ID<Jtłochu 
rzymskiego, upraw"iającego t. zw. kult ceza· 
rów.Opiera się głównie bowiem napr3r­
cacn z historji rzymskiej. Dla czytelnIków­
dzisiejszych nie będzie pozba-\vioną intBre­
Sl garść cytat z tej pracy. 

Czytamy tam m. in.: 
"Ten szał cezarów może (stwierdza 

autor niemiecki) rozwinąć się"lrv pelni tyl­
ko przy moralnej degeneracji narodu lUD 
tych v;arstw, ,które stanowią najbliżs~e o .. 
toczenie,władcy. Poczucie nieograniczon(~j 
pc,zornie potęgi każe monarsze zapomnieć.; 
~vszelkichgr8.nicach porządku pra 'wnego.i 
t~orety(:zne uzasadnienie jeg3 potęgi, 'j~ 
koprawa boskiego, mąci ,umysł nieszczę~nl" 
ks., kióry w to szczerze wierzy, formy ~ty ... 

. k;Lty dwoI'sltiej i 'wykraczającej poza '~e 
strony tych, którzy go otaczają, 'wbijają 
mu w głowę przekonanie, że jest istotą, któ­
rą natura sama wyniosła ponad \vszystkich 
ludzi; wreszcie na podstawie ob S e:t;wacyj 
bezpośredni,ego sWego otoczenia 'wyrabia 
sobie 'przekonanie, że wszystko' poza nim, 
to tylkO pospolita, pogardy godna hołota. 
A "gdy nadto depra vvacja ogarnie szersze 

, n18~y, gdy władca cokol\viek czyni nie :l~­
podka nigdzie otwartego męskiego ODoru, 
gcYOpozycja nawet, jeżeli ośmieli się ",·o~ó, 

w w,mt 

le wystąpić, 'Usiłujetn,vożliwie zaChO\nL~ ,~, 
pozór przynajmniej, że nie ,chce zvvalcz\ .. 
osoby saluego cazarai jego poglądGw, ~- ' 
g(y'w odmo"\-vie hołdu dla ,vładcy upatruJ~, 
się zbrodnię, wówczas istotnie. musiałob~' . 
się to uważać za rzecz dziwną., gdyby tai\. 
absolutnymanarcha "'pozostał przy. zoro-
\vych zm.ysłach". ' 

Chory Caligula odznaczał się "na 
n1iętnem pragnieniem ~,~rlumfó,v rJ1i1it~I' 
nych (\ "upodobaniem do parad wOJSK(J­

WYChH

1 ;,skłonnością do wygłaszania prz ł> 
mówiefl", a "w szczególności posiadał sz,u· 
kę obrażania i hańbi~nia'''. 

·"Lubił "poniżać wszystki.ch,. któr~y 
mogliby sobie rościć pretensję do ,niezal~z­
lliegoprzynim stano\viska". ,Lubił stra· 
s~yć, grozić, \vyrnyślać, - zn6\Xl rys " ha.­
l'akterystyczny,który się po\vtarza, stwier-, 
dza autor, u średniowiecznych cesarzy rZy:I1 
sko-n.iemieckich, a takźe u no:woźytnych, 
np. u Napoleona. Nienawidził, zwłaszc'l;ą 
.pra,va i 'pra\vnikóvv, - pierwszorzędne sta: 
:nowiska Vv ogólnej admin1straeji. powia~ 
rzal wojskowym i nao dvvrót , (;ywilne OSf)· 

blstoścl łub ludzi z niższych 'warstw sP')­
ł~cznych (np. gladjatorów) 'według fantazji 
"X~fano\vał oficerami j t. d.'~ 
mr'jf "5 i. 

Popierajcie budowę szpitala,~:-

Ś J 
tM*H8* 

czasie tworzenia' się Po19ki.Sllących tuż pod . okneUl drzew i zapuszcżo;; 

- Co za subtelności przed"yojenne. llemi zielonemi siatkami przeciw muchom 
Kto chce żyć" musi i innym poz\volić żyć! Naoknire stała jakaś szklanna muchoła'p~ 
Zresztą co do naszych niektórych czoło;: ka, jakiej już dziś nikt nie używa. Pośc~el 
wych figur ma dużo 'racjLNie daj . Boź'e z· .,pachniała antycznie paczulą. Doktór rozma:: 
Iwana pana! 'wiał z usługującym. Róza obchodziła iPO 

Róża siedziała przy stole jak nieprzy kój, szukając czegoś. \Viedziała, że stąd 

tomna. Od chwili, wzmianki o nieobecnym; pro\vadzą gdzieś drzWi do alkierza, gdzie ku 
mocą jakiegoś niewytłómaczol1ego nakazu niecznre powinna być umywalnia . .I rzeczy~ 
jakby się uspokoiła. Rumienceprzygasły. ,"iście znalazła te drz\vi. Ot\vorzyła je 
Oczy llabrały wyrazu niewidzenia rzeczy flniałą ręką· Ale ostrzegło ją. szarpnięcie 
zewnętrznYCh, a za to \vpatrzyły się w \V8wnętrzne. Strach, aby dalej nie . szukać, 
głąb siebie. Patrzyła z natężeniem w Strach, aby się o cz'emś nie do\viedzieć,° 
drzwi, jakby cz'ekajtjc na ' kogoś.' Napozór ezemś tak nil;samowit:em, że aż rozum mu­
robiła wrażenIe, osoby niezmiernie zmęczQ: fit<ę cofn·'1ć lub \vpaść v; obłęd. 
nej i senneJ. Zwróciła na to uwagę brato;;; Spać. 

wa i wyprawiła przybyłych .do ich pokoju JeLl,yhy raturiek :na wszystko. Spać" 
mimo wczesnej pory poczynającego shZ $ 'lO> * 
dnia. 

PosZili na piętro. I znowu, idąc po 
schodach, w' jakiejś wnęce przeczuła . Róża 
starą sta.tuę, zanim jej materjalne oczy uj:> 
rzały,' ją. fizycznie. Znowu wstrząs, 'coś pod., 
świadomego, że zna rożkładtego'domu, 'że 
tu już k~dYś była i to nię "lrve .śnie. 

Rozlokowali się w dużym pako ju. 
».rz1ci~on.ym ~ielonawem światłem re", 

Od jakiegoś czasu .J C'l'zy czuł się dziv. 
liie nie S\Yój. Pl'zypisując, to zbytniemu prze 
IHęczeniu umysłu SI)O\'/odo\yunemunadmiei 
nem,pl'zE>\yaznie noenern 'czytaniem. odl'zu: 
cił vvszystldeksiążki~ 'specjalnie traktują:; 
ce oteozofj'izan1.knął rlatrzy zamki,aby 
go S'Wyro \v.ldokiem nie l~usny. 

(d- c. n.) 

~, 
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Powrót do kraju 
Z lelgrzym d le mi iętej 

,z,via"dziws.r.j"ao.Q.st~ntyn{.p(ll, .za tr l.y­
IDaHśtny s~ę jeSZt~e 10rnaja w' stolicy H,u­
JrJ.lnji, BukBTcsueie. \tv dniu tym Runnl­
.cia obcho'!ziła ś\yiętCi~arrid(:r\ve i roczn~cę 
;lO.-le'ciaut\vorzcllia \Vielkiej Rumunji. 
l\-l1a$tQ udekorowauotl.a,gami i dywanalnl, 
wieczorem w$panhtl~. jJ~mi"!laeja, na uli 
ca;!h ruch niesłychany. Z,wiedzarilY niektó-
rei w.ażniejsze o;joblfwo~ci miasta, naiwie­
cej intaresowałonas 'Vzoro\vo urządzone, 
\vielkie muzeum ';Qologiczne. \V sobotę o 
godzinie 10 rano pi.elgrzymka nasza złoiy­
ła 'wieniec 110. grobie nieznanego żołnierza. 
Obl~zęd ten ku wielkiemu lHWt;;elnu zdzi-
\vieniu, odbył ~iębardzosRrolnnieJ gdyż 
ze strony pol~kiej był z nami tylko sam 
konsul, a ,:te strony rU1TIUl\skiej ~au\vaży"" 
liśmy tylko kilku lnłodych harcerzyL.Po 
nabożeństwie w katedrze, które odpra\vił 
kJs~ b!Jskup ,Dkoniewą!ti, udaliślny się na 

dworzec, by powrócić do ojczystego kra;:u. 
W nied.zielę 12 maja o godz. 6. po połud­
niu stan,"l:!Śmv \y I(rakoydc Z uczuciem. 
prawdzh;ego ~ żalu zegnaliśmy się sobą, 
udając się ". rozluaite strony Polski, \.v ci~­
gu bo\vietn całej pielgrzymki zżyliśmy się 
2: się ~ sobą tak,że utworzyliśmy jakoby je~ 
dną rodzinę. Gorąco ró\vl1ież dzięko\VH,li 
wszyscy pątnicy ks. biskupowi Okonie\v­
skiemu za jegp niezrnordovyane przewo­
(lnictwo podczas :całejpodtóźy .. SErdeczne 
dzIQlti składa1iśm:y 'również Zar-ządo\vi Piet­
grzymki,az\vłaszczaks. dyrektorowi Cze-
8ze\vskiemuz<P(lZnal1ia. \V Europie, \V.A;lji 
Mniejszeji n 1, .illórzupro\vadziło pielgrzym­
kę To\varzys;two ' ll,F'rallt~Op{)lH' z N~cei,. \V; 
Ziemi ·-śwtętcj i v\' Egipcie 00. Asu:rnpcjoni-
ści Z Francji. f\1.imó og:::omnych przestrzeni, 
jakiemusleliśr;riypr~ehywa,ć, \\:tśród llieznoś. 
nych up.a;ł(rw,llzię'ld nadz\vyczanej opie ... 
ce Zarządt!; nikt~pielgrzylnów niezachoro­
wał, nie cżuliśmy 'na,vet zDlęezenia. 

Po povvrocie do kl'ajuz \viclkiem zdzi .. 
,'ieniem przec~ytaliśmy \V "Kurjerku" kra.~ 
ko\,,&kim list jakiegoś O. StanisJu?,,va, któ· 
ry ubolewa, że Pielgrzymkę naszą \vita""1o 
przr Grobie ParJ.skim.\v J~:'rozolirnie -r..ve 
francuskim języku iźe programy zvdedzeil 
Ziemi. Ś,\,;b"vłv'wydruko\vane ró\vnież .;0 

.' '. ł-,"'" -.. ,.;lo 
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Cien SZU fe jC), 
~,Pan się myli, mój panie, ja nie. 

zgubiła,m' torebki, - zączęła. 

Komisj(lner o tworzy 1 drugie drz\Yi, 
prowadzą.ce do małej pocz;,.;'k a tni. 

-Proszę,niechpani. wejdzie, miss!-,-
rzekł. 

- :Mówię panu, że nic nie zgubiłam! 

- Upór jego podnit;cał ją.. 
, Z łagodną przemocą wepehnął ją do 

pokoju i zamknął 'z.a nię. .. drzwi. 
- Niech pani wybaczy, źe zja\Vialll 

się jak detektyw na scenit:l - rzekł Bet::: 
cher, zdejmując \;vąsy~ ~ aleprżecież . mu'"­
siała pani jednak zgubić torebkę! 

flatrzałana niego zdumiona. 
-Ni'e lubię tego systemu, - eJ.ągni!ł 

Betcher. - 1\1am wrażenie, jaktrym wkra!> 
czaI"\v cudzL pra\va. Ale stary Cloche jest 
naszym dqbrym znajoluym ini{~ widziałem 
innego sposobu zblizenia się do pani, bez 
zwócenia na siebie uwagi O\vćgo pana, któ 
ry towarzyszył p~nl dQ, sklepu i śledził pa 
I.iti! zapewne całe południć. 

, 
francusku, Jest tam także napaść na nas.~e­
g(, posła Zbysze\vskiego, jakoby za m~ło 
interesował sięnRszą pielgrzymk~J Przy' 
wilej witania pielgt'zyrnek \v .Jerozolim~t 
przysługuje ,KustOSZ\)~Ni Ziemi Św. Trudno 
zaś \vyn:mgać,by Kustosz władał \V13zyst 1dl;!' 
lui . językurui. 1\t16\vił po francllzku, ale 
tak serdecznie, Że zda wało się, że pl'zema.­
wia do nas Polak. Zresztą jego przemó­
\VienlC. powtórzył zaraz na jego prośbę pol ~ 

I 

sku ks. biskup Okoniewski. Programy zaś 
były drukowane po polsku i mamy je z dQ­
bQ., jako dowód nieprawdziwości tego, co 
pisze "Kurjerek". Nie zasłuźoną równieź 
jest napaść na posła p. Zbyszewskiego, któ .. 
ry okazał Pielgrzymce wiele ~erca i otacz-l.ł 
na~ opieką. podczas całego pobytu \v Zie...tli 
św, 

Ks. St. Marcht. wka" 

li • I 
24 . LETNI DZIADZIO. 

\. ~":..nlel'yce, \V UlleSCle Newark 1 24 
letni dziennikarz Ferree ZlTlllSzony zostal 
\vziąćl'oz\\'ód ze swą ŻOll~J~ k{:n'a \V niezwy­
kły ,sposób . wyprowadziła w pole niedo­
świadczonego rriło.dzieilca. 

\V 1913r, Fell'Ł' ll1ając 19 lat poznał 

w Waszyngtonie rnissNIaggie lVIa..:: \Valsh, 
która oś\via.dl:zyła, że lIla 28 iaL 

\V trzy lata później zapl'opollo\vał rze 
kornej pannie \Valsh lna.łżetlstwo, ta jed­
nakże tynlTRzenl uśW;nd0J11iła go Że.. jest 
\vłaście wdo\vą po nIejakim Johnie F, Jo­
nes, za którego wy~zła za nląż \v 1892 l'. (t. 
j. na thva latapezed pjzyjściem pana Fer-

,ree ,na g\viat) . .i\'ląż jej jednak zginął podo­
bnej' w jakin1ś \vypadku. :Młody dżiennikarz 
1łie Z\\Tócił na to \\'szystko uwagi i 8 czerw 
ea 1917 r. naHtąpił ich HlulJ. 'V rok późni'~jmłode malżerlstvvo od~ 
wied.ziły dwie nlłode i przystojne mężatki w 
,to'warzy8twie pięciorga dzieci, Panie te 
przedstawiła mężo\\'i żona jako s\ve siostry 
z ich dziećrl1i. Lecz na nieszczęśclczl1ajorni 
i przyjaciele p. Ferree odkryli mu całą pra 
\vclę udo'\yaniając ULU, iż rzekOlue siostry' 
jego "nlło.uef' żoneczki s~ poprostu jej cór­
I\alui, a drobne dziatld \ynuezkam ~ jego 
ma.łżonki, z czego \yynika, że on w24 roku 

-Śledził mnie? --- zapytała niello;. 
wi·erzają,co. - NIylisi~ pan z pewnością! 

- :Mylę sję o tyle. że znam tego czło 
wieka, jego naz\visko, 'adres i poprzednie 
liury sądo\ve, - skl'zywił si~ Betcher. -
Surdut konlisjoH\..:I"a pożyczyłem sobie oczy 
wiścit~ na ten raz> a Clocht~ lnu tylu urz~d;: 

njków w libL1'jach,.Że jeden mniej czy wię­
cej ni'c zwraca na siebie u\vagi. Słyszała 

pani już o swojem szczęściu? 
- Czy to prawda? - zapytała. 

Trudn-o miw to u\vierzyć. 
- T<Jst.ament nie podl-ega w obec­

nych '\varuhkach zakwe~tjono\vaniu. rvlonk­
ford lniał go sporządzić popołudniu "\\' 
dzień śmierci, czyli inacz.ejl sierpnia. Czy 
to nie znarnit."nne? 

Nora . potrząsnęła zdumioną glo\vą. 

.;..-. CZ'f to nie dzhvne, że umarł J. 
':.::ierpnJa? 

W t(;;j eh\vili Nora przypomniała ::::0-

bie łódź ulotorową, znajdującą się wpob1iżu 
tra\vnika IVlonkforda i datę, \\~yrzeżbiol1ą 

na ścianie. 
- Och! -:- zawołała, bledną.c. 
_ Proroct\vo spełniłD!Jię~ oto wszyst 

ko. Gdyby się spdniło 2 sierpnia, spóźnili 

ży cia stal się już dziadkiem. 
\V tylU Bunlynl prawie czasie dQwie'· 

dział się zgnębiony niespodziankau1i poślub 
nenli "młody dziadek", że i rzekOJuy nie 
boszczyl\. pierwszy mąż ul\ochanej choć 
starszej grubo żoneczki _.- zYJe i że 'wskutek 
tego pani \Valsh a obeeni e j ego żona pO$ 
p'ełniła poprostu bigan1ję· 

Znlart\vionY tnałżonek zaczął ezrnić 
kroki l'oz\vodowe, tyn1czasenl lniła żonka 

zdradziła mu na osobnc~ti t a.i enln h: 't. że ' 
wkrótce zostanie szczęśH\vą matkfJ., a on 
ojcem. Rozwód został odroczony. 

\Vkrótce jednak po wizycie bociana w 
dOlTIU pallstwa Ferree, małżonkowie rozesz 
li się, bowieln p. Ferree bez żadnych trud 
ności uzyskał 1'0 z\\ród , nlając pot'emu aż nad 
to zrozunliałe powody 

'ołrl~~n! riłoJ[Y 
do roznoszenia gazet 

Zgłaszac się do adm .. " Rozwoju" 
AW 
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• stra znej-roc nICę zbrodni 
Pomnik poległych w.pierwszym niemieckim -ataku gazowym 

Dnia 28 kwretniq, .odsłoniono w lniej­
sunvości ·~treAnstra€te w Bclgji _. po 111 nik 
,""znjesiony ofiarom pier~Nszego niemieckia­
go atal{u przy ptJmocy gazÓ'w trujQ,cych p.od­
C78S wielkiej \\ToJny. 

Bihra pod Streei.1strade, jedna z naj­
chwalebniejszych w jakicb odznaczyła się 
rrmja belgijsK t, pOpiE.Tan~ przez pułki fran 
tuskie, rozgry\vała się na tych polach Jd 
2i kwietnia do 4 maja 1915 r. 

Dnia 22 kwietnia owego roku właś­
nic Nienlcy rzucili pierwsz~ zasłonę gazó'w 
trujących przeciwko 27 pułkowi terytorjal­
nemu, 45 dy\vizji francuskiej oraz pułkol-:fl 
belgijskim. Dnia 24 kwietnia i dni następ­
nych wojska 153· dywizji poszły kontrata­
kiem, pozba\vione masek, pod strasznym 
deszczem pocisków gaz.oTNych, 

POlllnik \vznies-iony nad Yserą o kilka 
kilonl, od Ypres, wzniesiony jest właśnie 
na - cześć wszystkich tych pułków 
belgijskich i francuskich, które. poległy tu­
taj na polu chwały. Pomnik jest dziełem 
jltidowniczego Hoberta Bourina, oraz znako­
IJ'lego rzeźbiarza i\laksymiljana Real deI 
S:· rte. Uplastycznia on -,v całej swej ohy-
(171e wojnę gazową i przedsta\vla na tle ol­
brzymiego głazu źołnierza, padają cPgo 

I 
O~ ;~ZE&ENIE Chcąc nabyć 
Rro szek ,naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie akcentować 
wyrażnie żądać Qryginalnych 
proszków z ,.KOGUTKIEMI!II Gą~ 
seckiego ~!;nanych od lat trzy" 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleca­
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszeg o opakowaniu ---= I 

jjZ __ •• ___ ,,'liWB· _____ EJ ___ ii 

'lud 4NM ft 

fanie do mniu, - rzekł bardzo poważnie. 
List ten zawiera pełnomocnictwo dla "VVil­
l\.insa, Hardinga i Bayne'a, adwokatów mĘ;; 

go .ojca. Piagnę~ ahy. je pani podpisała. Po­
staram się, aby je'v::;1słano jeszcze dziś vvie­
czarem. 

Co to jest? - zapytała Nora; spo·­
glądając na niego. 

- f'l'zYPuszt:zam, że duplikat doku­
nlenlu, który mr. Henry dał pani do podpi 
su, - p€łnom~cnichvo do zastępowani", pa 
ni. Innelui słowy powierza pani sprawę fil' 
mk ad\,"okackiej, pozostające) ponad \".·;zr>t 

kiem prv.;cjrzeniem. 
. Spojrzała na niego. 
- Czy pau mówi po\ra;~nie'i 
SkiI).ął głową. 

- \V takim razie mr. Henry .... 
- MI'. Henry nie pOZOStaje l'c:nad 

ł\~szelkiem podejrzeniem, z przyczyn, kt6 
Tych pani chwilo~,vo nie 11logę wYlasnle. 
Czy zrobi pani to dla runie, Noro? 

Nora Sand-ers ujęła pióro, leżące na 
stole, zanurzyła je w kałan1arzu i nie czyta 
jlłc dokurnentu, podpisała go. 

- s.tl'aszna scena bedzie, kiedy po-

trupem w ch"\vili, kiedy chwyta się za gar­
cHG, jalro ofiara dusicieiskich środkÓ'w \val­
ki. Odpo"\viedni napis upam:Qtnia stras.z:lą 
chwilę tej walki. 

Przy udziale b. licznych przedsta:wi­
cieli: armji helgijskiej, oraz sto\varzysze:ti. i 
związków francusko-belgijskich, gpuerał')'vv 
francuskich i balgijskich, z którychkHku 
uczestniczyło vv o·wej słynnej bitwie,odbyło 
się odsłonięcie tego pomnika9 przy którc..Jl 
FI f ncję reprezentował gubernator wojs '::0-

wy Paryża, gen. Gouraud. 
W gorącej mo'\vie, \vygłpszonej pod 

pomnikienl, przypomniał gen. Gouraudł 
(jeden z bohaterów ostatniPj wojny) słyn-­
ne słowa Hlarsz. Focha: "Narody tracą ży­
cie wtedy tylko, kiedy straciły pamięć!" Ta­
kie pomniki stworzone są., ażeby pamięć 1 ę 
o, ~no·wić. "Belgja pod gwałtem, popełnionym 

iędzyoopodo B 

n~d jej honorem, .' 'owstała na zew. svVEg(.; 
'krola i rządu belgijskiego u bGkuFran;ji' 
zaznała niedoli wygnania . żałOby wo;~' f­
nej. Ale ponieważ mimu ws·zystko ist.al~­
j, na tym ś\viecie rprawiedliwość, prawo 
na.sze zwyciężyło. Francja ocaliła 
podległe jej niepodległość i odzyskała jej 
całkowite terytorjum nieuaruszone, król 
zaś po'wrócił zwycięski na czele swojej 
·wspaniałej armji do Brukse~i. Cztery ia-ł 
wojny scementowały krwią. przyjaźń dwu 
narodów. Pozostaje .ona gwarancj~pokGju, 
jak była jednym z czynników zwycięstwa. 
Historja zapisze imię króla Alberta I, jako 
jedno z \vcieleń naj czystszych i naj szla­
chetniajszych honoru i patrjotyzmu". 

Generał Gouraud zakończył movvę .o­
krzykiem na cześć Belgji i Francji. 

onhurs, Hipplczls 
~rA POWSZECHNEJ ,'i/YSTAWIE KRAJOWEJ. 

W pierwszym dniu Zielonych Świąt 
'rozgry'\vany ·był na I:lippodromie Poznań­
skim międzynarodovv'y konkurs hippiczny 
im. Powszechnej \VystU\vy Krajo'\vej. Do 
konliUrencji z.flłoszonych było 107 koni, v" 
tf'm ekipy alnerykansiia, węgj:~:":;;ł-8 i ru­
muńska. Zdobywcą pierwJzej nagrody 

vVIDOWISKA NA. WYSTAWIE. 
\V godzinach popołudniowych na ~r~-

111_e 'wido\viskowej P.\V.IC odegrane były 
,,\Veselena Kurpiach" "\v wykonaniu h1a-
tl'u regjonallleg-o w Płocku i "Żywe Sza~hyH 
\v \vykonaniu zespołu kaliskiego według 

. układu literata Janusza Stępc\vskiegn 
Jak można było zau\vażyć PO\VS ~e~h 

na "\Vystawa Krajo\va ogromem i \vsp1.:1ia­
łością SV{ogo obrazu wy\viera imponuj~ce 
wrażenie na z\viedzających. Pod \vzglQdem 
olganizacyjnym tak Biura vVystawy Jak l 
l\':;ejskie Biuro Kwaterunko\ve zd·~łały z 
IJowodzenienl wy\viązać się z zadanta. 

PL 511]1& 

został por. Zgorzelski z 15 pułku uł..:tnó""',v 
na Orle. Drugą nagrodę zdobył baron 
Liithvitz (Polska) na Nelśonie, trzecią por. 
Korytko"wski z 14 p. u. na Ostrym. Cz\varte 
miejsce zajął kpt. Constantinesco na Arta 
z ekipy rumuńskiej, dalej kpt. Bradfort na 
Jack Snipa z ekipy amerykańskiej it. d. 

~"B6""""mE"""aE~""&Eg~ 

kwota I 

fE 

Złote - to niewielka 
a możesz za· nią nabyć· los 
Wielkiej Loterji Fantowe i 
P. W. K. gdzie wśród mnóst-

".acenych premii są 
4 główne wygrane wartości po 

75.000 Zł. 
! Losy do nabycia wszędzie! 

aA 

mI'. Long? Cała ta sprawa niepokoi mię. 
- Zobaczę panią za pięć nlinut, a 

pra-wdopodobnie przez cały tydzień będę od 
panr"'zaled\vie o kilka yardóvv, - rzekł 
Long, ujmując jej dłoń. Czekają panią 
złe czasr. Nie "wolno mi ukrywać tego pr.zed 
panią, - dodał głosem ponurym, patrząc 

jej prost.o w oczy. - Ale należy pani do lu 
dzi, ktorzy potrafią pokonać wszelkie prze­
szkody, piętl~zące się im na drodz'e. fitloże 
uspokoi panią trochę świadomość, że \r 
Londynie jest osiemnaście tysięcy 'policjar. 
t6w, którzy uczynią dla pani wszystko, iż 
pewien marny inspektor w ciągu najbH~ 

szych kilku dni dla pani tylko oshvieje zu­
pełnie. Te okoliczności pozwolą pani prze· 
trwać wszystko bez szkody dla piękności! 

"\tv ch\vilę później Nora znajdo'wała sie 
znovvu w sklepie, ciekawa, kto ją ohser\vu: 
je. Napozór wszyscy zajęci byli swemi inte 
resami, ·ale nagle ujrzała, jak czło'\viek ja­
kiś spoglądał na nią ukradkiem. Odv:.···ó:,·: 
natychmiast wzrok, ale Nora czuła _, 
tcwnie, że .~~, śled'lH. 

(d. c. n.) 
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jak slę'uowia.du.jemYt pr~d kilku rtlitt, Miej'Ski: ~ .GoT~elka uiftiTH 
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Teatr 'Kameralny: --: ~)Adwokat i róże" . 
(teatr ~eP,U!arfit: ,~ ,.Ptl~ •. Naszeg:o Z~cia'~ 

wiDOWISKA. 
,Cuiuo~ "KapiU\.'hGwardli Kr61c"\VSkiefł 
Spl~n4i4: "-, "KochUlta.' Rozwols1tlegoH 

t1;lDa: -- "KarJ~'ra'pa,:n:ńY Dodo\t; 

dniami bawił yv: Piotrkowie naczelnik wy'~ 
dzialu., apr{}~aeji woj.ewództwa łódzkieg~ 
p. dr. Grabowski, który przybył tu W spra­
wie urządz'enia, w ehłodni piotrkowskiej 
przechowalni' na Jaja i masło dla całego 
województwa. 

jąeych chłodnie, a nawet MinistetstWG · 
Spraw Wewnętrznych nosi, się z . zamiarew 
specjalnego wy budowa.nia tego' rodzaju pun 
kt ów, w p,ozostały,ch lllias.tAch polsl{i. ('ał8 
sprawa omówiona będzie ze zWiązkietr, jaj\'>' 
"czarskim i w krótkim czasie zmstanie trel' 
l izo\-vaną.. 

Grand' kino:,' - ,/Zon1 smtone~' 
Ca~itol: - :·~1Prokura.tor óskaria," 
ApolIQ: - "Mt'asto eudówu

• 

Pałace: '- "ProkuratoroskarźaY 

Czary: ~ "Niewolnica AllahaH 

Corso: - "Zdradziecka kulaw 
lMłi\lnoza: - "'Prezydent". 
Odeon: - "Z pamiętnika kawa1/era", 
Sp<stdzielnia: - "Ko»iet~na·ś1iskiej dr'odze" 
M. Ęin. ośw.: -;i :,Świerszczxk '\ . 
Wodewil- - Ochotnik.~:;)l'lł''C'~ . , ." " ' ..t,"";:" 

---I.loDo..: ,'5 _'X 

Wiadomości -'bIeżące 
hU 

SENSACYJNY PROCES W PIOTRKOY\T:E. 
Jak się do\viadujemy, w dniu, 21 b.lD.. 

rozpoczęła się rozprawa w Sądzie Okręgo­
\vym W Piotrkowie przecIwko księdzu 
wikaremu 1\Iajchrzakowit który s\vego cza­
SU pełnił obo\viązki proboszcza w, Tomaszo­
:wiP: Maz. ,Akt oskarżenia zarzUca ks. Mai-:­
cnttakowiczyny, stojące \vkolizji ze stit­
nem duchownym. 

Do sprawY~'Po'Nołanycl1 zostało oko .. 
ło50 .• świadkó\v" \v tym \viększośc kobiet~ 
Wyrok jest' spodziewany w dni u dzi­
siejsżym. (\Vid). 

DYźURY APTEK .. 
Dziś w nocy dyż'uruj l1 następ ltJ:JC':-; 

apteki:Sr-ówWojciekiego (Napiórkowskie-
go 27); W.' Danieleckiego (Piotrkowska 
127), P. Unickiej i J.Cynlp.ra (\iVólczań.sl~'1 
37), Sr-6w Leinweber ,(Pl. \Volności 2), 
Sr~ó\v: Hartmana(1\1łynarska 1). J. Xahana 
(Aleksandrowska 81). , ' 

\. Pozatemstale dyżurują' niżej wymie­
nioneapteki: A. Sadowskiej (Zgierska 
57)",IL Illltkievvicza (Zgierska 97), Z. Gor­
CZ} ckiago: (Priejazd59)~ A. Szymańskiego 
(Przędzalniana' 75),A. Bussego (Rzgowska 
59.} (Wid) 

BENZY,NY. 
Feldman'Abram goszcząc u Lesman:;t 

Ignacego przy uh· Targowej Nr. aS, rozpala 
iąc 'ogire(l w kuchni nalał celem podniec~ 
nia ognia zamiast nafty benzyny, która wy­
buchŁa.Na skuttik wy-buchu Feldman uległ 
dotkliwYrn:póparzęniorn twarzy, szyi, i prłl . 
wej ręki,a sf~tącaKubik St'efanja uległa 
poparzeniu pręrsi i praw\3go ucha. Przybyły 
na miejsce wypadku lekarz pogotowia ra;.. 
tUnkowegopo udzhJenill poszkodowanynl 
pierws2/B j pomocy pozostawił ich na miej~ 
'1CI1. (n) 

MORDERSTWO. 

Zapa~y czynione byłyby tu częściowo 
lel eksp_ortu1 cz~ęściowo dla regulowania 

.=u. 
Po.dobne składnie mają, być także l.ta 

:.lą,dzon,e :we )Vszystkioh miastach, ~osiad,a .. 

Dziś, ,\v środę, dnia 22 maja, winni się 

stawić do poboru: przed Komisją Poboro\vą 
Nr. ',l (Pomorska 18) poborowi rocznika 1908, 
zamieszkali na t'el~enie lIr Komisarjatu Po:: 
ticji,których nazwiska rozpoczynają się na 
literę: S' od Sy do koflca. . 

Przt:d Komisją' Poborową Nr. 2 (Ogro­
dowa 34) poboro\\'i rocznika 1908, zamiesz::: 
kali na terenie' V"I ,Komisarjatu Policji, któ~ 
rych nazwiska rozpoczynają się na wszysb 
ki€, litery. 

Przed Komisją Pohorową Nr. 3 (Za­
kątna 82) poborovd> rocznika H)07, którzy 
zostali uznani \V roku 1928 za czasowo nie::: 

p. dr. Grabowski dokonał lU8tracj~' 
wspomnianej chłodni i zvviedził równle~ . 
miejsco\ve piekarnie, wyrażając uznanie d18 
techniki chłodni stanu sanitarn~c 

~iekarn. (wid) 

i I 
I J K 11 Ł M N., zamieszkali na tereni\". 
siódmego Komisarjatu Policji, (n) ______ I1I!ł!l!:,------

USTAWA WOJ) ~OWA 

zawiera przepisy dla poborowy~h i re­
zerwistów wraz z podaniami, o zmianę 
orzeczenia, jedyne~o żywiciela rodliny, 
ucznia szkolnego i t. d. 

Cena zł. 1 gr. 20 
Wvdawnic:iwo Ksiqgarftł "C.ytaj" 

Ł6dź, Narutowicza 2 (Dzielna) 

zdolnych do:. pełnien~asłużby \vojskowej o D~,~abyciCl \II ksH;garnlach 

nazwis~ach, rozpoczy:nając~ch się na litery': il __ =.I_ ••• _"~ __ • __ --_. 
--~=~. -V" 

Dziś, w środę, dnia 22 maja b. m.~ 

winni dopro"vadzić do przeglądu .konie z te 
. renu czternasteg.o konlisarjatu właściciele, 

których nazwiska rozpoczynają się na lite­
ry: 1\1 N () P R S Ś T U W Z Ź Ź, 

\Vinni niedopro\vadzLnia posiadanych 
koni w wyznaczonym terminie, jakoteż 
współwinni, karani będą w, drodze s!l:doweJ 

liS fil 

I, UJ 

więzieniem do lat 3~ch i grzywną do 5000 
złotych. 

. Zaznaczyć należy, iż w dniu 23 b. m . 
mogli doprO'wadzić do przeglądu koni'C wła,..; 
ściciele, którzy z jakichl\:olwiekbądź uspra­
\viedliwionych przyczyn ni€ spełnili oboWią:­
zku dQprowadzenia w wyznaczonym termi­
nie. (n) 

n ł b 
1 ·OSOBA. ZABITA, 6 RANNYCH. 

W dniu 18 maja l'. b. o godz. 8 to.. 30 
na szosie 'Koło~Kłoda wa 8 kHmJ1etrów cłd 
'Kcła podczas vvymijania. się dwuch ił utobu .. 
s<)\\' pasaż'erskich j6tlenz uldl s!(ręcil' w 
hok i 'wpadł na pryzmę tl '.~cz,)nyt;h ka!.I1icni, 
poezem stoczył się do rowu ulegając rozbi~ 
cnI. W trakcie prze'i-vl'Ó~:t.'11ift się sanlochodu 
został zabity tłukący kam}/.;tnie na ~zosie 

i I 

42--1etni robotniK L.tDiKO\Vsl\.l Józef, a z po­

śród pasażerów pl'zewróeonego autouusu . 3 
osoby zostały ciężko pora.njone~ a a OdlllO~ 
sły lż'ejsZ0 uśzkodzenia dała. "V toku do .. 

chodzenia skonstatowano, że katastrofę spD 
",,"odował szofer nieuszkodzonego autobuSU 
Pa.liilSki Piotr,któl'ego ar~szlowano. (u) 

tr 
ZERWANIE SI~ PODŁOGI .. 

Przy ul. ł:..agie'vvnickiej Nr. 57 na 
piel'wszem piętrze zar\vała się podłoga w 
komórce; na skutek czego spadła na parter 
znajdująca się Vl owej chwili \V komór 

ce nlieszkanka tegoż dornu Szymczak Sta.ni­
sława, która uległa poważnym obrażeniom 
ciała. 

Przybyły na rniejsce wypadku lekarz 

\V dniu 19 maja f. b. o godz. ] 1 w ko 
ionji Strzałkó"v \v pow. kaliskim zabił'wy- 'konał Rał1jeg& z powodu tego, :~(;:; Jarerrlowa 
strzałem z rewohVl!'U 58-letnią, Ja:romę odmó\vila mU ręki swej pasierbicy. (n) 

~Iiejskiego Pogotowia Ratunkowego po u .. 
dzieleniu potłuczonej pierwsz'ej pomocy pOi 

zostawił ją na kuracji w domu. (n) 

AD.nęL{.,onRa~i-ega~ la~ 28. JYlorderstwa do 
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" U progu skandalu 

IIffR'~ . BYR. fil) (lYfti Iffi~ 1~~IA[ II lU(1) 11 
E zamln tężyzny moralnej 

W czwartek zapadnie ost.ateczna· de~ 
cyzja w. sprawie Teatru l\1iejskiego. Jak 
nas informują, żądanie opinji, jeclnogloś~ 

nie wypowiadają,cej się za powierzeni'em 
lderDw~ictwa Teatru dyr. B. Gorczyń:3!iie~ 
mUj została zignorowana i ~lekceważona. 

Ze\vzględów zupełnie osobistych dy~ 

rektorąin' ma zostać pupil jednego z panów 
.~ prezydjum, a zasłużony dotych<.;zasowy 
dyrektor Gorczyilsld, który tyle przyczynił 

się do rozwoju Teatru i tak ważną ocle~ 

grał, rolę w życiu kulturalnem nasz'ego 
miąsta, ma zostać poprostu wyrzucony na 
hruk. 

Dlaczego? pyta zaskoczona j oburzo­
na opinja publiczna. Odpo'wiemy na to -
w chwili, gdy sprawa zostanie defil1ityw~ 

nie załatw~ona - bardzo obszernie. 
Wyjaśnimy ze szczegółami genezę te­

go kulturalnego skandalu. Wyj.aśnimy bez 
ogródek,. po męsku, jego dzieje~ak, gdzie, 
~ ągniu jakich spirytusów hartowała się 
przyjaźń' przyszłego dyrektora i jego prote~ 
ktora. Z bogatych naszych inf.ormacji nie 
chcemy nal'azie korzystać. Czekamy na 
tlzień . cz'wartkowy, który uz·asadni albo 
tch prawdę, albo ich bezpodstawność. 

Niemniej nie sposób nie ostrzedz Ma­
gistratu ż:e eksperyment~ jaki podobno ma 
przepro'wadzić, jest bardzo ryzykowny. vV 
,chwili, gdy rozgor.yczenie mas proletarjac:: 
kich dzięki trudnemu położeniu gospodar­
~zemu Łodzi wzrasta z dnia na dzień, nie~ 

roztropnem jest igranie z ogniem i trzylna 
nie się taktyki bezwzględnego absolutyzmu. 
lNlf#euwzględnrenie żądań oby\vateli TÓ\yna 
się rzuceniu im w twarz ręka·wicy. Równa 
się zrażeniu do siebie tych wielkich mas 
. e~tnt\~lig'encji i kulturalniejszego pr{)letarja~ 

tu ktorych stosunek do lVlagistratu był do:: 
tychczas obojętny. 

wbrew jejopinji, ale i sam Magistrat wae 
cydującym momencie moż'e pozostawić bez 
pomocy. 

Łódź jest - jak głosi f-ama - mia­
stem pracy. Łódź umiała ocenić rzetelną 

pracę dyrektora Gorczyt1.skiego: Czy to PPS. 
postępowaniem sWD}em chce dowieść, że w 
jej partji Dsobistb stosunki mają, większ~ 

znaczenie, niż praca? 
Z\vracamy się więc z apelem do 

prawdziwych socjalistów, którzy, pracując 

ciężko w warsztatach i pracowniach, a nje 
przy zi'elonych, doktorskich biurkach, nau~ 
czyli się cenić pravvdziwą pracę, aby wzię-

PRZEJECHANY MOTOCYKLEM. 
Na ulicy Pabjanickiej przed parkiem 

\lVenecja najechał ni6znany osobnik na mo=, 
tocyklu na stojącego tamże 8-1etniegol\1.a­
linowski(?go Stanisława (ul. Sokola Nr. 3) i 
t:,J.J.:.o.:g·l. C:ąropiec Uległogulnym potłuczeniom 

ciała. (n) 

KRADZIEżE. 

Do mieszkania Jakubowicza Bernar­
da przy ul. Franciszkailsldej Nr. 30 zakra 
dli się podczas jego nieobecności złodzieje, 
którzu zabrali mu ubrania i palto wartości 
przeszło 2,000 zł. 

Do mieszkania Benkiego Daniela przy 
"ul. Piotrko\vskiej Nr. 291 złodzieje skradli 
2 sztuki materjału na ubranie, złoty zega­
rek i 72 dolary. Ogółenl Benke poszkodowa 
ny został na sumę 4,1;.;0 zł. 

Z n1ieszkania \Vasilewskiego Broni­
sława przy ul. Zeromskiego Nr. 5 skradzio,. 
no bieliznę i ubrania wartości 1,500 zł. 

Chwilo'we zwycięstwo pewnych pa- Z mieszkania Izbickrego Hersza przy 
nów z władz miejskich, może być pirruso:: ul. Nowaka Nr. 8 skradziono różne . rzeczy 
wem z\vycięstwem dla całej partji: spole- 'wartości 390 zł. 
czeństwo otworzy oczy - a prasa postara 
f)ię już, by otworzyło je szeroko - i uprzy:: Z mieszkania Planca Ludwika przy 
tomni soble, jaki duch i jakie rl1etody pa- ul. v"Vólczaflskicj NI'. 9,) skradziono różne 
nują ",vśród władz komunalnych, które oso::. rzeczy wartości 600 zł. 
bistą, niską prywatę i 'własny egoizlll kła­
dą \vyżej od dohra i woli ogółu. Kisztowi Usz·ero\vi (ul. Północna Nr. 

9) skradziono z kieszeni portfel zawierający 
500 zł. i 25 dolarów gDtó\vką oraz \veksle 
na sumę 200 zł. (n) 

ZASŁABNI~CIE NA ULICY. 
Na chodniku przy ul. Piotrkowskiej 

a istratu 
li pod uvvagę trud i wysiłki dyr. Gorczyń~ 

skiego, nad podiwignięciem·t~~[u łódzkie.;. 
go. . 

Apeluj<emy do tych, którzy twierdzą 
że są Z polSkiej partji: niech nie zapomina, 
ją, ile zasług polożył dyr. GC;);Fczyński dla 
kultury polskiej naszego llliasta. 

Na ostateczny wynik t.argqw1o dyre-.: 
kturę teatru patrzy Łódź i Polska· z pelnrem 
zainteresovvaniem. Będzie on bowj,em doWo~ 
de.m albo zdrowia i tęźyzny PPS., albO um 
sadni pogłoski o rozkładzie i wewnętrznej 

zgniliznie tej partji. 
(Bart.) 

obok posesji Nr. 128 zasłabła nagle 55-1et~ 
nia Kli"1itel Emilja, z.am. pr,zu ul. Leszno 
Nr. 2. Za\vez\vane pogotovvie ratunkowe ~ 
udzielreniu j.ej pierwszej pomocy odwiozło 

Km.itlo\vą do domu. (n) 

. ZATRUCIE GAZEM .. 
Grzelak \Valerja, zanl. przy ul. Piotr:o 

ko\vsldej Nr. 28 została zatruta gazem 
Śvvretlnym wydoby\vaję,cym się 2: kuchenki 
gazowej, z powodu defekt6w tejże. Za"vez:: 
\vanepogotowie ratunkovveprzeviliozlo. 
Grzelak \\lalel'j~ do szpitala vv Radogoszczli 
·w stan~e dość ciężkim. (n) 

\VALUTY I DE\VIZY. 
Nowy.Jork 8,90 
Londyn 43,2575 
Paryż 34,85 
\Vied-eń 125,26 
Praga 26,385 
""łochy 46,70 
Belgja 123,85 
Sz"vajcarja 171,76 
HolandJa 358,60 
Kopenhaga 237,6v. 

Mie~skl f<inematograf Oiwiiiifłowy 
Oel 14V do 20-V. 1929 J 3015 

Dl. dorosłych: 
iii 

I r Z Z 
(Ksłąże pOZWonł) ~ 

W roli głównych~ Lya l\lara i Harry Liedtke 
Dla młodzieży: . 

W KRAINIE SREBRNEGO LWA 
rER ~ 

Obra% Ul 10 aktaoh realizaoji Bernarda KelelrmiUul 

Dzień czwartkowy będzie może }dę~ 

ską dla kulturalnej Łodzi, dla której usu­
nięcie dyr. Gorczy6.skiego z jego stanowi­
ska będzie ogromnym ciosem. Ale równo:: 
cześnie stać się może kompromitacją par:: 
tji, pozostającej u władzy, że do podobne:; 
go skandalu dopuściła. Będzie jeszcze jed 
nym blilll1UŻem tej fatalnej gospodarki 
miejskiej, której kOl\cen1 stanic się ogólny 
apel do władz nadzorczych o komisarza 
rządowego. imnazjulII eńskie 

Pien·vszy "Rozwój" jako pismo naro::: 
dowe nie życzyłby sobie, aby władze komu 
nalne zostały· zast~pione przeZ 'władze cen~ 

tralne, przez rząd sanacyjny. I dlatego 
zwracamy się do Magistratu z ostrzeże;:: 
·niem, że lekceważlenie głosów prasy - a 
pra.sa cała bez wyjątku opowiedziala się 

za dyr. Gorczyńskim - pozbawi poparcia 

z .. PĘTK KlEJ I A I S lEJ 
. ólc~a·nsk. r. 55. 

EgzaminywsŁępne do wszystkich klas odbędą się w końcu maj"a. Podania przy· . 
. . f' • d' l . k . ]mu)e l In ormacy]u . Zle a se retar]at codziennie od g. 9 do 3~ej .. 

id~tylko d~rektora teatru wprowadzonego i .................. 'ii.i ..... 44.I ...... ma .......... 1511B .. BB;~~~~ ...... ~ .... ~ .......... .I .. 

!l 



.Nr. 139 

Teatr i. sz ka ReŻYseruje A. Millerdoldadaję·c wiele sta 
rań ab~opel'etka : imponuj.ąco· \vypadła., 

;nie~ionych sul~cęsach przyj'eżdia. jutro do 
~ioq,~i. \, prog'I'anlię tego ,pięknego wieczo. 
rUP1'<?sui i arji opel'ovrych Ada· Sari poda­
je pastępują,ce utwory: t,Tyś .ixl.i . umarła'· 
Szym'ano\vskieg'o, "Na ligawceHNiewiadoms 
skiego, "Kołysanka:' Kasserna, "Apl'e~ un 
rev·e" Faun . ." "Hcilnal1;:" DworaI{a,", ,,1 he 
Night \Vind" Farley"a, Arja. z op. .,Cy:rUJII 

TEATR MIE.tSKI, 
Ostatnie przedstawi€nie ~,Nięspodziall 

~i'~ "PQ . cęna~hnajniższych. d.ue będz~ 
tiiś. ~ 

WIECZÓR ZULI POGORZBLSKIEJ, 
Jak jużzaznaczyHśmy. w l1adchodzą~ 

ey piątek, dnia 24. b. rrLprzyjłeźdża do Ło::: 

. dzi ulubienica publi.czności znakomita ar::: 
tystka "Morskiego Oka" Zula Pogorzel ska 
'i wystąpi \v Sali Filharmonji z udziałem 
artystÓw warszawskich a mianowicie: Ma::: 
rji Zelskiej, Marji Bargielskiej, \Vlodzi::: 

lik S'ewlJsld" Rossini.ego, "Łzy" GreczanLr . 

.. mierzaMaGhetski.ego i Adama. Rapackiego. 

nowa, "Czekam cię" Rachmanino\va, "Sło. 
wil\. i róża" Rill1skij-·KQl'sakowa, Arja Z 
op. "Traviata" Verdiego, \Valc "Nad pięk, . 
nyn1 modryrn Dunaj'ZUl H Straussa i inne .. 

Koncert odbędzie się jutro t. j. VI 

,ROSYJSKI TEATR STANISLA WSKlEGO 
W ~ODZI. 

Artyści \vykonają w prógran1ie na.J lepsze 
utwory VVłasta, .\Viehlel'a, Toma . 1{apackie~ 
go, . Tuwima, Szer-Szenia i' innych. Począ:: 
tek o godz. 9-ej wieczorem. 

czwartek w Filharmonji o g. 9-ej wie1zoJl 

rem. 

Począ\vszy od poniedziałku dn. 27 
J.m~ da w Teatrze Mi'Bjskim pięć przedsta .. 
Wien . t. .Z\v. praslfa. grttpa słynnegoDlo­
skie\vskiego· Teatru Stanisławskiego (T~atr 
Artystyczny), występują.ca obecnie z ,'vi e 1-
ki€mpowodzeniem w stolicy. . 

BilbtYSąjUż. do nabycia \v Kasie Za 
mawiań Teatru Miejskiego. 

. TEATR KAMERALNY .. 
Występy AI~ Węg;erki" 

"Poławiacz cieni" w świetnej 
rji Al. vV ęgierki i z jego udziałem 
będzie jeszcze ··.dwukrotnie. 

Ostatnie . przed$ławienia 
"Miło~ci' .bez grosza~·. 

Dziś "Miłość. bez grosza" po 
zniżonych~ . 

. "',;Adwokat f róże" dany będzie 
zejściem'z afiszajutrd i w piątek. 

reźyse­

dany 

cenach 

.. pr~ed 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
Dziś "Murzyn \Varszawski'\ . dni 

następnych wyborna, wt;soła, urozmaicona 
śpiewami i tańcami fatsa rosyjska'V,i. Ka 
ta}ewa "K~adraturakola:'. 

Początek o godz. H \vieezorem. 

TEATR POPULARNY. 
Ciesząca się nad;z,,'yczajnem . powo;; 

dzeniemsztuka z· żyCia studentów rosyj" 
, skich' "Dni naszegożyciaHL. Andrejewa 
graną ·będziec,odziennie ". o godz.· 8,30 wiecz~ 
dQ-pią.tku włącznie, poczem ustępuj\:' miej 
s~a melodyjnej' operetce hKsiężniezka czar-
d:asza" ,z. p'~Brandtówną w roli tytułowej. ' 

&Z 

Teatr .Popuh.rnr 

i sze ż ci 
L. Andrejewa.sztuka w 4-c11 aktach 

. Z życią ~tl,lde;ntQw rosyjskich. 

Lódzka sc~pa.pq~ularna wystąpiła 1)0 
s~!~ręg1,l~a.~~si :r~'~ji z szt:q.kę, 1.ietylko p~:­
w~zn~, le,~e'\\(~~h p:;yl!ł101cgiclną. "D!ll 
na,s.z.ęgQ j;ycia" to draIllljl,t obyczajowy, na 
(~Qibrle \ivystavvle:n.ie któ;regO(l'zebamieć 
llietylko środki, lecz .1 t-alellty,któreby' dat~ 
t. ogły całość' nie podlegającą lu'ytyce. 

Zespól Teatru PoplilaTncgodo:wiódł 
\.\'yst.ępelnswóim naosiatnlej prenljerze~ :l:1 

-;toi całkowiCie na vvysokości zadania. 
SztukawyreżYSerowalią była świetnt~, 

dekpracje dobrane najzupełniej . stosownie, 
ht;trmonizująe ;...- szczególnie w akcie dru· 
gi1n -.z hiegJem akcji. 

Zpośróda,rt-.. ~tów na plan pierwszy 
wysunął sięp. J. Puchaiski, dając pyszn~~ 
krea-cję. starszego studenta-pecho'\-vca,który 
'v:iecznie szuka spokoju! j;Bpokojnejl'odzin .. 

Bilety nabywać można \\7 kasie Filhal' 
monji. 

JUTRZEJSZY KONCERT ADY SARI. 
Jak l1yło. do prze"'fidzenia Koncert 

ś\viatowej sławy śpiewaczki Ady Sari wy::: 
wołał wśród muzykalnych sfer naszego mia 
ata . kolosalne zaintereso\vanie . i · większość 

'" 

pARK HELENóW .. 
, J II tro w czwartd.;. odbędzi·e się kOll 

cert znakomitego z'espołu pod dyrekcję. - R. 
Telga. Zespół sldada się z piet'wszorzęd" 
nych sił koncerto\\tyeh. Na progearn składa 
ją, się utwory opero\\'e, fragmenty symfoni­
czne oraz lżejsze l{Qmpozycje. Publiczność 
łódzka łaknąca świeżego po,vie,trza i do'" 

biletó\v została rozcJnvytana. . brej muzyki niewątpliwie pośpieszy na 
Znakomita artystka po wielkich od:; 

PROGRAM, Środa dn# 22 ~~'aja 1929 roku. 
11,56. Sygnał ciasu. 
1~0-'-12;50. Progrfuu dlla dzieci 

wiGjskich. Słucho\visko p. t. "lVlajowy 
dzib'ń'\ 

12,50. Komunikaty Po\vszechne.j Wy 
stawy Krajowej. Translllisja z . Poznania na 
'Wszystkiupolskie stacjt., J 

13,00. Komunikaty. 
13~15-J4,50. Przerw,a. 

14.50. Komunikaty: meteorologiczny 
gospodarczy. 

15.10. Transmisja pic'śni l\Iajowych z 
Wieży' l\rIar jackieJ w Krakowie. -

15,35.' Komunikat harrei-,ski. 
15.50. "Kącik Artystyczny L. S. G." 

(\Vystęp p. Hanki Ordonówny,artystkiTE:.{ł 
tru Qui Pro Quo). 

16.45. Koncert z płyt gramofonowych. 
16.45-17.00. Przer\ya. 
17.00. Odczyt pt. "Charal<terystyka 

antropologiezna ludności ziem polskich" .. 
17.25. "Skrzynka pocztowaH

• 

ki", lecz mimo tosanl daje powód do. z,:). .. 
;mąc@ia .spokoju. Dobroduszny, dostojnie 
po\vażny student Onufr~ (Pllchaiski) stann­
wi\v sztuce "DniH kreację.pier\Ys21orzędną w 
każdym geście. 

WieL.e 'ekspresji i niezwykłe -opano-j 
\vanie roli wnieśli do akcji głó'wni bohatq .. 
ro\viesztuki: Ola l\:Hl~ ołaje\vna i student lV1ł­
kolaj Głucho\vce\v {L. Openó\vna i H. Gre­
wicz). Jalt rola Onufrego Y\'Ymagała przed~· 
wszystkienl pogQdy niez1;llu{Lc!}'Qej igłębo .. 
kiego \vczucia sie w rolę, co uzyskuje 'si~ 
przedei,vszy~tkier.n -~y1J\oprzy ,,-rodzonynl i 
wykś2;tałcony:nl następnie talęnde, co właś~ 
nie śiało się udz1ałmnp. PUcl1 alskiego. tak 
dobr({ oddanie postaci Oli i Koli (l\:fikołaj 1:\ 
byłociężką,wytężon{~ pracą, z której j~­
dnakoboje artystó\V zdołało się \yywiąz:u~ 
najzuppłniej bez zarzutu. .. < 

Niezastąpioną, jal~ Zę.;Wsze, była Saba 
ZieIińsl{a (Eudoksja Antoll0\Va), która gra­
ła z taką perfekcją. rolę matki.:.raj furki , han-' 
dlującej "\ivlasną córką, że uznenie ,vidzó\v. 
dla doskonałej interpretacji pomyślanej 
przez . Leonida.sa Andrejewa postaci mie­
szało. się częstó.z grUbą niechęciQ. dla "aż 
tak c.zarnegocha:rakteru'\' 

jutrzejszy koncert do Helennowa. " 

17.55. Koncbrt popołudniQwy" solistów. 
19.10. Odczyt p. t. "Zjazd w sprawia 

naszych uzdro\visk". 
19.35. "Skrzynka pocztowa ro\l.nicia'lr., 

. 19.56~-20.00,Sygnał czasu z "Varszaw 
skiego Obser\vatQrjum Astronoń:licznego.' 

20.05 .. Komullikaty konkursow~ P • 
V"/l> K. \v Poznaniu. 

20.15. Koncert muzyki lekkiej, w 
pr.wrwie Komunikat Teatrów Miejskich. 

21.35. Transmisja z poznania .. 
22,00. Komunikat lotniczo meteo 

rologiczny. , 
22,25. Komunikaty (P AT). 
22.40. Komunikaty. 
23.00-24.00. Transmisja muzyki mue 

cznej z Krakowa. 

Z OKNA NA BRUK. 
S-cio letni Michalak Henryk bawią.c 

się 'v oknie2-go pIętra domu N:::,,29 pl'Zy u 
Hel" Okrzeii i w trakcie tego spadł na bruk 
podwórza., ulegając silnemu potłuczeniU i 
wstrząsowi mózgu, Dziecko w stanie ciętl! 
khn przewiozło. pogotowie ratunkpVłe-iQ. 
szpitala Anl1y-:Nlarji. (n:) 

Ś\vietnie wypadł typ pcdporucznika 
Grzegorza Iwano\vi:!za (Mieczyńskiego ).Pod 
kreślić należy duży umiar i tym razem dos­
konałą cbar~:ktel~yzację p. Bo l kowskieg:>" 
Górecki, jako student Błochiuł był więce:l~ 
niż w s\,""oin1 ży\viole. Na'Yet role ~piz;J-o 
dyczne: Szczęsnej, Skolimowskiego, Gą;:łę~ .. 
kiego, Hakowskiej i Trembińskiej były naj­
zupełniej bez zarzutu. 

_ .Jedno, jedyne, co moglibyśmydyr~k-
cji synlpatycznego "Popularniaka" zarz'~", 
cić, to nieunlieszczenic na afisZ!u uwag~: 
"Dla dzit~ci i 111łouzieży wstęp wzbronioll'V""6, 
Dzieciolll szi uka }J )ważna nie zain1ponuj~ 
lnłodzif"ż zaś niekoniecznie musi' mieć p'l­
daną "na tacy" całą ohydę bagna wi-elk~ 
lniejskiego. Chociaż, z drugiej strony, toby; 
właśnie mOŻe tę salną młodzież zachęCiło 
do przenlycania 'się "en 'masse" na wia. 
downię· . 

\Vysta\vienie . "Dni naszego życia.& ta,... 
kie, jakieln ono ostatnio .... v "Popularnynl"~ .. 
było, dowodzi niezbicie, że scena. ta ma wł.l­
ką przyszłość przej sobę. i zespół w wvq ').,. 

kim stopniu utalentowany_ 
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E. I R J 
PIotrkowska 151, te'. 42 III 42. 

przyjmuje zapisy uczenie do w~zystkich. klas 
Egzaminy wstępne odbędą SIę w końcu ma­

ja i połowie czerwca: 
Przy . szkole otwarta zostaje klasa A dla 

uczenie nieumiejących czytać. 
DYREilTOR 

SVAłUStAW P RZEZOZIECf(l. 

E 
o~namentow~t surowe, matowe, oraz szklenie' budowli, 

menty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich 

J. O I ej nilc z ak, el6wna 14. 
u w, A G A, Sdcła inspektowe w wielkim wyborze 

~8.1 
I 

I r I II 

I r II 

I 
Inżynier Budowniczy i Geometra 

Przysięgły 

AI~ K:ośeiusz i I I 
tel. 2-15 

od 1 doS i od 5 do 7. 

Kupno I sprzedaż 

.. a raty i za gotówkę ł 
Cala Łódź, wie, że naj_o 

lepiej kupuje się meble 
tylko w zakładzie tapicer­
skim B-ei Gabalów Nawrot 
N2 8. Otomany, tapczany 
fotele, krzesla. kredensyj 
garderoby stoły, oraz przy .. 
mujemy wszelkie zamówie 
nia. wykonanie solidne. Na 
rat y- za gotówkę. 4253 

posad, i prace 

p otrzebna służąca na przy 
chodnie. Główna 611e­

wa ofic~ l piętro m. 37. 
7896-3 

Nauka I w,chowanie 

Młody pianista udziela le­
kcji muzyki fortepiano­

wej_ Gł6wna 40 miesz. 15. 
7968-2 

ZegubloDe dOllumeaty 

l 

25-3 

Dobry zegarek 
kupisz łl'lko 

w·flrmie 

Jan hmi I 
Ł6dz, Piotrkowska' tOO 

Za gotówkę i_·na raty~ 
Wykonuje się ~szelkie rep e .. I 
racje zegarm.istrxowskie .. zega 
ry fabryczne j e]ektrycz,he na 
miejscu i w własnej pracowni I 
oraz roboty jubilerskie wszyst . 
ko s~y bko solidnie i· na każde 

żądanie 

. ·Oyrekcji Gimnazjum Męskiego 
ŁódzkIego Stow" Pop, !red.. W,kszt. 

. Handlowego 
(oddziały mat ·przyl". ł hum ardsł.flc&lIJf) 

W ŁOdzi ul. Ńarutowicza Nr. 58 tel. 1530 
podaje do wiadomości Sz. Rodziców i opiekunow 
!eegzaminy wstępne odbędą' się w . dniach 27,28 
1 29 maja oraz w c:r;erwcu~ 
.. P-;dania do klasy A (dla nieumiejących czytać 
l p~sac)ł podw8tępnej,wstępnej . i wyższych przyj-
mUJe kancelarja gimnazjum codziennie. " 

Roboty pomiarowe 
fz",jekt" budowlane - nadzór technicxny - żelbetni~twa 

Dyrektor .K;..·Wiśniewskl. 

Zaginęła karta rejestracyj.. ~ ........ IIl!iIIlII-__ aa_Iilllllll::;:;.":..,~ 
na na imię WIktor Pą-

gowski wydana przez P .. Na raty tan rÓl 

. flaR} ~rIJłąCZ~K no si~ci ~analilacJjn~j K,· U. Łódź "'miasto. laj"dOIlOdRieJlze. 
7966~3 

. Porada prawno -administracyjna lokale milszkanla 
w sprawachlec:hnicznych' 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_' Um~Iow~y pok~z~~­
konem do wynajęCIa 

, ELEGANCKIE PANlE 

I 

Przejazd 30 m. 7 
zaopatrują się jaż na sezon w wiosenne palta w' 7970-2 

Maga~YIJie wykwint~ej konfekcji damskiej 

Z. &LIKSMAN Główna Nr .. 1 róg Piotrkowskiej I S K L E P 
Sprzedaż na. raty i za gotówkę K . ~ ____________ ~~_~ ~ml~, l~oo~ 

.~~ AL. KOŚCIUSZKI 37 
~ 

I PRII:MYSŁOCO ŁODZKICH1 
-Sp6łdzlelnla z ogr. odp_ 

Rok zało1anla 1881 lwangłelitka Iłu 15 
przyjmuje z oprocentowaniem 

\\ kłady o8zeządo«iiclowe w ZłotycII 
~ ~yrnówieniem i na każde żądanie 

W kłady oszędnośdowe w Dolarach 
-innych walutach obcych, zwrotnie w Dolarach i t.p 

la.łatWia ,·\łts2ełkle operacje bankowe 

Art E I 

I poleca: pończochy jedwab­
ne, fildecos, skarpetki' mę­
skie, pończochy, dziecinne 
reformy, rękawiczki. Ceny 
bardzo przystępne,' oraz 
przyjmuje pończochy do re 
peracji 

WIelki wybór w6zk6w dl!lle~ 
clnDych k:re1ow' yoh i n.gl'l!I.liic~ 
.ych, i ł6:1ek metaiowyah .. y*y, 
:mtłczki al!!ler,kańaki., matel'ace 
w y § B 1 ts l a JI. ę oraz matel'ące 

warUnki 
Pierwszorzędne palta dam ... 
skie. męskie, obuwie oraz 
wszelkie towary manufaktu, 
rowe, galanteryjne poleca ~ 
firma "KRED YT" NA--, . 
WROT 15 l piętro. front wyrobu laboratorJum . p. rz:>: 

. 7930-0 apt~ce S. H~MB~RGA ~ 
S .. ka w Ł-O:lZl Glowna 5G 
m_RP P7 - .n _ ł .. 

00 SPRZEDANIA 
Ule Warszawskie 

z nadstawkami i podkar­
miaczkami" w· nodze, z 
pszczołami lub bez, oraz 
miodarki, maski podkurza­
cze własna ręża. 

Wyf",,6rnia Uli 
t.6 d i, Juljusza 27 

5489 

acz dOŚĆ ! 
Wykonywam garnitury 50zt 
palta. 45 zł.. wlasnedodatki 

Robota pierwszorzędna 
f(RA WIEC KAMINSKI 

Napiórkowskieg 5 
front II piętro 

Sklep galanterji 
ozdób wojskowych, poli 

cyjnych, strażackich 
i uczniowskich 

K. Jarocińskiei 
KonstnntvnoiiJskq 5' 

daw. na ul.PiotrKowska 121 

Uczelnia Praktycznej 
Handlewoścl 

Pawła ina 
Karola 8 

p:r:zyjmuje zapisy na wszelkie 
Prsedmioty handlowe i na języ~ 

Dr. Stli B~bergal 
MorBlusilkl 11 TeL 8B-2~ 
ChorobJ skbrne i w.nerlG~lu' 
Pl.Iyjmule od 8 .. 10 1', i od 6 .. 8 " 

I;;: "li nafem kasetek stalowych (Safes) 

~'="":' ====:-:======- I 
spręiJl'lowe hlglelłlczne .Patant~ 
do meblowych lOtek &,odlue 
misry naby6 moina najtan lej 

i n.!lll najdogodnlej8liE~ch w. H' I I'unkaeb. w fabrycznym składzie 

" D O B R O P O L ,. l 
ł..6d~, P tobkowska 73 

~w podwdrzu) tel, 58-6' 

l E N:A O G Ł O S Z E,Ń: Przed tekstem 30 gr, w tekście 30 gr. za tekstem 25 gr.; zwyczajne 14 gr.; nekrologi 30 gr. kOIDl:lnikaty 25 gr# zz 
.wiersz IniHn:etrowy lub jeiEo miejsce. Drobne ogłoszenih bezterminowe 10 gr. za wyraz duże litery 50 gr.: najmniejsze ogłoszenie 1-- zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc, drożej, zagr. 100roc.~ Stronica przed. tekstem iw tekście podzielona na 3 lamy, za tekstem na 5 łamów 
Art y kulybez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne. Og!oszenia przyjmuje się do g. 7-ej po 7 ej 50 pr. drożej Za terminowe 
'wychodzenie ogłoszeń admnitr. nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiąz. przedtem przyjęte ogłoszenie bez uprzedniego zawiadomieni 

, Rozwój mczna zamawiać w Zgierzu u p. Lacha, wPabjanicach u p. ,Zatorskiego ul. Zamkowa. 




